Księgowa na bungee?

Piękna pogoda, długie weekendy i nadchodzące wakacje budzą w pracownikach silną potrzebę integracji. Wiele firm decyduje się w tym czasie na różnego typu spotkania plenerowe, pikniki i wycieczki, których celem jest zmotywowanie i zintegrowanie zespołu. Zanim podejmiemy decyzję o wyborze konkretnej oferty, warto głębiej zastanowić się nad tym, jak efektywnie i z pożytkiem dla organizacji wykorzystać firmowy budżet. 

W większości przedsiębiorstw scenariusze tzw. wyjazdów integracyjnych nie odbiegają od schematu: jedziemy w ciekawe miejsce (w zależności o możliwości finansowych firmy może to być ekskluzywny hotel lub skromny pensjonat), dyrektor firmy wygłasza 'mowę', a następnie rozpoczyna się zabawa - ognisko, piwo, koncert, czasami trochę sportu - siatkówka, kajaki itp. Większość pracowników jest zadowolona - po wielu miesiącach pracy wszystkim należał się wypoczynek. Czy jednak z takiego wyjazdu powrócą jako zgrany zespół, czy wyjazd ten da im szansę, by poznać lepiej siebie i swoich kolegów z pracy? - Będą wiedzieć doskonale, kto jest w stanie wypić najwięcej piwa i kto najgłośniej śpiewa, ale czy o taką integrację chodziło organizatorom? 

Możliwość połączenia przyjemnego z pożytecznym dają integracyjne wyjazdy szkoleniowe organizowane przez wyspecjalizowane firmy. Wyjazdy te "w branży" znane są pod rozmaitymi nazewnictwem, jako team - building, outdoor training, szkolenia plenerowe lub gry scenariuszowe. W nazewnictwie często przywołuje się konkretne techniki szkoleniowe stosowane podczas wyjazdów. Niezależnie od nazwy, podstawowym celem szkoleń integracyjnych jest połączenie dobrej zabawy (aspekt motywacyjny) z budową zgranego zespołu pracowniczego (aspekt integracyjny). Szkolenia te oferują ponadto doskonalenie szeregu umiejętności, np. podejmowania ryzyka, planowania i organizacji, zarządzania zespołem i wielu innych. W porównaniu z tradycyjnymi metodami szkoleniowymi ich atutem jest nauka przez doświadczenie. 

Treningi outdoorowe - jak sama nazwa wskazuje - odbywają się na świeżym powietrzu, w otoczeniu przyrody, co działa energetyzująco na uczestników i pozwala im łatwiej przyswajać wiedzę. Gry stosowane na takich szkoleniach przenoszą pracowników w czasy dzieciństwa, kiedy uczyliśmy się głównie poprzez zabawę i doświadczenie. Dzięki niecodziennemu charakterowi zadań uczestnicy wyjazdu integracyjnego mogą oderwać się od schematów i codziennej rutyny, by odkryć zupełnie nowe metody działania, co przy dynamicznie zmieniającej się rzeczywistości biznesowej jest trudną do przecenienia wartością. 

Gry outdoorowe oferują - znacznie efektywniejsze od innych metod - możliwości nauki i budowy zespołów. Główne kompetencje rozwijane w tego typu zadaniach to komunikacja, podejmowanie decyzji, kreatywność, rozwiązywanie problemów oraz umiejętność ustalania celów. W pracy zespołowej podnoszone są: poziom wzajemnego zaufania i zrozumienia; uczestnicy poznają indywidualne predyspozycje swoje własne i kolegów. Umiejętności te i zdobyta podczas szkoleń wiedza stanowią wartości krytyczne dla osiągania sukcesu w pracy zespołowej. Indywidualne możliwości i inicjatywy są ciągle weryfikowane i sprzęgane z unikalnym i dynamicznym kontekstem grupy w procesie próbowania i weryfikowania błędów. Dzięki symulacjom i grom stosowanym podczas wyjazdów szkoleniowych typu outdoor, pracownicy firmy mogą bez konsekwencji stosować rozwiązania, które w rzeczywistości mogłyby uchodzić za ryzykowne, próbować pracy w zespole nad rozmaitymi zadaniami, lepiej wykorzystywać indywidualny potencjał członków grupy i uczyć się na błędach. Oferta treningów outdoorowych jest bardzo bogata. 

Szereg firm oferuje szkolenia outdoorowe rozumiane jako survival (szkoła przetrwania). Szkolenia te koncentrują się na dostarczaniu uczestnikom ekstremalnych doznań. Skoki na bungee, rafting, wspinaczka, czy zjazd w przezroczystej kuli z górskiego zbocza, to częste elementy takich wypraw. Dreszczyk emocji jest oczywiście wskazany podczas wyjazdów integracyjnych, jednak opisane powyżej rozwiązania nie zawsze są odpowiednie dla wszystkich uczestników treningu. Większość 50-letnich księgowych, które miały ochotę skoczyć na bungee dawno wystąpiła w programach typu "Agent", czy "Ekspedycja". Organizując wyjazd integracyjny musimy pamiętać o tym, że emocje nie mogą przerodzić się w strach. Gdy tak się stanie, o doskonaleniu umiejętności możemy zapomnieć. 

Bardzo modny stał się w ostatnim czasie paintball, który kusi organizatorów wyjazdów integracyjnych obietnicą niezapomnianych wrażeń. Rzeczywiście, wrażenia są mocne, ale trzeba pamiętać o tym, że jest to sport wzbudzający agresję, a uczestnicy zabawy działają pod wpływem silnego stresu. Wyobraźmy sobie sytuację, gdy bezkarnie możemy wystrzelić cały magazynek painballowych (na całe szczęście!) kul w plecy niezbyt lubianego szefa, miłe nieprawdaż? Pod warunkiem, że to nie my jesteśmy tym nie lubianym szefem i że siniaki po kulach jeszcze przez dwa tygodnie będzie nosił ktoś inny. Gdzie tu integracja i budowanie zespołu skoro strzelamy do siebie i to częstokroć ze zdwojoną całą sytuacją siłą? 

Wśród dostępnych na rynku propozycji różnych form integracji pracowników pozytywnie wyróżniają się gry scenariuszowe. Dzięki ich zastosowaniu trening jest równie emocjonujący, jak w przypadku survivalu, czy painballu a jednocześnie chętnie akceptowany przez każdego uczestnika wyprawy, bez względu na wiek, płeć, czy predyspozycje fizyczne. Istotą tego typu szkoleń jest niecodzienny scenariusz, który spina wszelkie działania grup uczestniczących w programie w jakimś określonym celu. Ten ostatni aspekt gier jest szczególnie istotny. W wielu przypadkach bowiem, oferowane przez trenerów zadania są dość ciekawe, jednak ich wadą jest brak szerszego kontekstu i fragmentaryczność, rozumiana jako oderwanie od siebie. Właśnie niebanalny kontekst, intryga, czy tajemnica ukryta w finale gry stanowią o tym, że zainteresowanie i zaangażowanie pracowników jest podtrzymywane przez cały czas przeznaczony na realizację zadań. 

Przykładem gry scenariuszowej może być przeniesienie pracowników firmy w czasy mrocznego średniowiecza. W scenerii zamku, zgodnie z zasadami role-playing, pracownicy wcielają się w rożne odpowiadające konwencji role, np. niezwyciężonego rycerza czy powabnej damy dworu. Spędzają razem czas nie tylko na biesiadach, ale również podczas realizacji zadań powierzonych im przez kasztelana, w którego wciela się osoba prowadząca trening. Interesujący może być także powrót w lata PRL-u i wciągnięcie uczestników w akcję pomocy dla porucznika Borewicza, który musi rozwiązać zagadkę tajemniczego zniknięcia znanej striptizerki. 

Możliwości tworzenia zadań jest bardzo wiele. Atrakcyjność scenariusza zależy przede wszystkim od kreatywności trenerów. Inspiracją dla nich może być wszystko, począwszy od historii, poprzez literaturę czy kulturę masową. Co bardzo istotne, w scenariusz przygodowy wpleść można trening praktycznie wszelkich umiejętności. Jeśli jest dobrze przemyślany, zapewni uczestnikom wyjazdu udział w prawdziwej przygodzie, która - zgodnie z mottem znanym z książeczek o Tytusie, Romku i A'tomku - nie tylko bawi, ale przede wszystkim uczy. 

